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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne
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Uliczni grajkowie, muzykanci i domokrążcy
Na podwórko to przychodzili grajki, przychodzili muzykanci tacy, przychodzili, grali
tam na skrzypkach czy jakiś innym instrumencie i śpiewali, no to im się tam rzucało
też do czapki, czy tam gdzieś coś mieli żeby tam im jakiś grosz rzucić. Jak to dzieci,
bym opuściła? Musiałam tam od mamy wyciągnąć coś, żeby rzucić bo grali. Bardzo
ładnie nieraz grali, tak i dzisiaj przecież ile to na Krakowskim stoi, nieraz ktoś tam gra
na skrzypcach. Po co gra? Po to żeby jakąś jałmużnę dostał,  nie? Nie podobne
czasy? Też podobne. Po podwórkach nie chodzą, ale na ulicach gdzieś, czy w parku
czy gdzieś tam reprezentują.
A tak, no pewnie, [chodzili też domokrążcy], złom różny zbierali, Żydzi to przeważnie
różny złom zbierali, stare garnki, stare szmaty, coś tam takie o rzeczy. A byli tacy co
właśnie chodzili, pukali w ten swój instrument, w te narzędzia że ostrzyć będą noże,
czy nożyczki, czy coś takiego, byli tacy, byli. Różnych sposobów się czepiali ludzie,
żeby zarobić jakiś grosz. 
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